
Temat: Wiedza i jej rodzaje.

Zadanie 1: Zastanawialiście się kiedyś, czym jest wiedza? Wiecie już, jak ją zdobywamy, ale czym jest i jakie
są jej rodzaje? Słownik języka polskiego definiuję wiedzę, jako „ogół wiadomości” lub „znajomość czegoś”.
Starożytni  Grecy zaś  wyróżniali  episteme  (poznanie  naukowe)  od  techne (umiejętności).  My dziś  często
stosujemy podobny podział na „wiedzę, że” oraz „wiedzę, jak”. Przyjrzyj się poniższemu schematowi, który na
przykładach wyjaśnia,  na czym polegają  te  dwa rodzaje  wiedzy,  a  następnie  uzupełnij  schemat  własnymi
przykładami.

Zadanie  2:  Poniżej  przytaczam  bajkę  ze  zbioru  M.  Piquemala,  którą  już  znasz  (z  zeszłego  roku,  gdy
zastanawialiśmy się  nad  tym,  czym jest  mądrość).  Tym razem przeanalizuj  ją  próbując  odpowiedzieć  na
pytanie: jak uważasz, ważniejsza jest wiedza, czy umiejętności? Swoje zdanie oczywiście uzasadnij.

Rzeka była tak szeroka, że nie było mostu, który by ją objął. Toteż na jej brzegu osiedlił
się przewoźnik, który przeprawiał podróżnych za kilka nędznych miedziaków. Zdarzyło się
kiedyś, że pewien wielki uczony, z bagażem ksiąg i słowników, musiał skorzystać z jego usług.
Kiedy wsiadł do łodzi, przewoźnik go pozdrowił i zaczął z nim rozmawiać o tym i o owym.

Uczony spostrzegł, że przewoźnik miał niewielką wiedzę i niezbyt dobrze radził sobie
z gramatyką. 
– Powiedz mi, przyjacielu – zapytał go – czy chodziłeś kiedykolwiek do szkoły?
– Nie – odpowiedział przewoźnik, nie przestając wiosłować.
– Straciłeś zatem, przyjacielu, połowę swojego życia.

Zraniło to przewoźnika, ale zachował milczenie. Gdy łódź znalazła się na środku rzeki,
wywrócił  ją  gwałtowny  prąd  i  obaj  mężczyźni  wpadli  do  wody,  w  znacznej  od  siebie
odległości. Przewoźnik zobaczył, że uczony walczy i rzuca się gwałtownie, żeby nie utonąć.
Zakrzyknął do niego:
– Panie, czy nauczyłeś się pływać?
– Nie – odkrzyknął uczony, nie przestając się szamotać.
– Straciłeś zatem, przyjacielu, całe swoje życie.

Bajka ze Środkowego Wschodu

Dla chętnych: Napisz, jak rozumiesz poniższy cytat...

„Rozsądni ludzie nie roszczą sobie pretensji do nieomylności. 
Roszczą sobie pretensję do wiedzy”. 

[Teichman, Evans, „Filozofia dla początkujących”]


